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S u m e ra  pojedyńcze przeda ją  się po gr. 10 
' j l k d  w Kantorze  G łów nym  przy  ulicy 

R ym arsk ie j  Nr. 742 na dole.

WARSZAWA. 
Piątek d. 8 Lipca 1831.

P re n u m era ta  w Stolicy roczna zltp .  40 
k w ar ta ln a  z ltp .  1‘2 — miesięczna z h p .  4 ■ 

k w ar ta ln a  po województwach z ltp .  20.

Sine ira  e t studio.

W IADOM OŚCI K R A J O W E .
W iadomości urzędowe od wojska.

Do R zą du  Narodowego.
Mam h o n or  podać  do wi adomoś c i  Rz ą du  N a r o d o w e g o  

raport  o tr z y m a n y  o sp ot ka ni u zaszl i :m pod mi as t em P ł o ń ­
s k i m i .

J e n e r a ł  M i l he r g  , d o w i e d z i a w s z y  s i ę  , iż P ł o ń s k  zaję-  
ly je s t  p r z e z  n ie pr zyj ac ie la  , p os t a n o wi ł  u d e r z y ć  na to 
m i „ s t o ;  o k o ł o  g o d z i n y  z a t em  8 w i e c z o r e m  d.  4.  Li pca  
r.  b.  w y s z ł o  z o b o zu  dwa ba t a l i ony  g r e n a d y e r ó w  dla z a­
jęc i a W r o ń sk a  , i ws pi erani a d z i a ł a ń  k a w a l e r y i ,  na P ł o ń s k  
u d e r z y ć  mającej .  W t y m ż e  s a m y m  c za s i e  J e n e r a ł  T u r n o  

z jazdą r ó w n i e *  u d a ł  się  do W r o ń s k a  ,  z os la wuj ąc  p u ł k  6  
u ł a n ó w  w oboz i e  dla o ś w i e c a n i a  i r obi en ia  pat ro l ów.  J e ­
d e n  s z w a d r o n  p u ł k u  6  u ł a n ó w  i j e dn a  k o m p an i a  z p u ł k u  
g r e n a d y e r o w  , uda ł a  s i ę  p r z e z  G a do wo  d o  P o p i e l c z y n a ,  
dla uważania  N o w e g o  miasta i w y s y ł a n i a  z w i a d ó w  p o n a d  
W krą w d y r e k c y i  S o c h o c z y n a .

P r z e d e d n i e u i  S s z w a d r o n ó w  pod d o w ó d z t w e m  J e n e r a ł a  
J a r a c z e w s k i e g o  u d e r z y ł o  na P ł o ń s k  , a p r z y b y w s z y  na w y ­
s o k o ś ć  wsi  Strachowa c zę ść  lej  jazdy p r z e p r a w i ł a  s i ę  przez  
r z e k ę  P ł o n k a  ,  dla ud er z en ia  na P ł o ń s k  7, t y ł u .  J e n e r a ł  
J a r a cz ew s ki  zaś  t r akt em N o w e g o  miasta do P ł o ń s k a  od 
f i o n t u  u d e r z y ł  „a to mi asto .  J e n e r a ł  T u r n o  który sam 
oso i ście  k i e r o w a ł  tą wy p r a w ą  p o z o s t a ł  w W r o ń s k u  z pio-  
c 1 o tą 1 s w ad ro n ami .  O g odz in i e  3 rano J e n e r a ł  Jara-  
czewst i^ P r * j p i  o w ad M jqe do s k u t k u  dane  m u  p o l e c e n i e  
szy  o s '"ł  J s ut' e r z y ł  na obóz  k o z a k ó w  At tamań.
8 ic , pu <0  ̂ «at | .pcy t r o n u ,  z naj duj ący  s i ę  m ięd zy
P ł o ń s k . e m  a P o s w . ę , n e m ,  r o z p r o s z y ł  c a ł y  o b ó , .  z abr ał  3 9  
n i e w o l n i k ó w  , dwó ch  of ice ró w i k o n du k to r a  z g ł ó w n e g o  
sztabu , p o ł o ż y w s z y  10 na pl acu.

J e n e r a ł  J ar acz ew ski  z a s z c z y t „ e o d d . j e p o c h w a ł y  p u ł -  
k o w i  k r a k u s ó w  dowództ wa P o d p u ł k o w n i k a  P aj zy c a;  w s p o ­

mi na ,  i* w s z c z e g ó l n o ś c i  o dz nac zy l i  s ię:  P o ru c z n i k  G ó r s k i  
* p u ł k u  k r a k u s ó w ,  k t ó r y ,  d o p ę d z i w s z y  Rot mi st rza  k o z a ­
c k i e g o  z koni a go z s a d z i ł ,  i do n i ewo l i  z abr a ł .  Kapitan  
L i po ws ki  i P o r u c z n i k  T y r b a ,  k t ór z y  z n a c z e l n y m  s z w a ­
d r o n e m  dz ie l n i e  na n i e p r zy j ac i e l a  natarl i  i Piotr  K o s s a ­
ko ws ki  k r a ku s  k tó ry  o t o c zo n y  p r z e z  t r z e c h  k o z a k ó w ,  j e ­
d n e go  w y s t r z a ł e m  z pi sto letu z a b i ł ,  d r ug i c h  dw óc h po r ą­
b a ł  , i do n i ewol i  z abr ać  s ię  nie  d a ł ,  p o m i m o  o t r z y m a ­
nej  rany.

S z e f  Sz ta bu G ł ó w n e g o  J e n e r a ł  d y w i z y i ,  
( p o d p i s a n o )  T o m a s z  ł u b i e ń s k i  
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—  O d e z w a .  —  O b y w a t e l e  P o w i a t u  Ł u c k i e g o !  K i e d y ś m y  
w p ie rwsz ych  dni ach mi es iąc a Kwi etn i a  r. b.  n i e r o z wa g a -  
jąc ani s i ł  n a s z y c h ,  ani tysiąca p r z e s z k ó d  kt óre  z wal czyć  
n al e ż a ł o ,  ani  l i c z n y c h  n i e b e z p i e c z e ń s t w  kt ór e  narn z*e - 
wsząd g r o z i ł y ,  jedni  z na j pi ćr ws z yc h ( godz i  s i ę  w y z na ć  to 
z du mą  ) w o d e rw an yc h  p r o w i n c y s c h  r ozwi nę l i  sz t an d ar  
powstania , i z bronią  w ręku do narodowej  p rz ys tąp i l i  
s p r aw y ,  w y k o n a w s z y  ur oc zys tą  pr zed  Uogicui  i l u d e m  p r z y .  
aięgę na wi e rn oś ć  narodowi  P o l s k i e m u ,  wy b r a l i ś my  z g o ­
dn ie  t ymc za so wą  r ep re z e n t a e y ą  powiat ową,  k ló r a b y  ma ją c  
s o b i e  powie rzoną w ł a d z ę  c y w i l n o - w o j s k o w ą , na g l ą c y m  z a ­
r adzała  p o t r ze bo m.  J e d n y m  z t a ko wy ch  r e p r e z e n t a n t ó w  j e -  *  
d n o m y ś i n i c  p r z e z  was o g ł o s z o n y  z o s t a ł e m ,  wi a do me  warn 
są a* nadto dal sze  powstania  k o l e j e .  C h y b i o n y  cel  w y p r a ­
wy Je ne ra ł a  D w e r n i c k i e g o  i w y n i k ł e  ztąd wyp adk i  w o ­
j e n n e  z m u s i ł y  nas sz uk a ć  p r z y t u ł k u  na bratniej  z i e m i ,  nie  
dla wytchnieni a po p r z e b y t y c h  n i e b e z p i e c z e ń s t w a c h  i t ru­
dach , l ecz  dla d z i e ln ie j sz eg o  uzbrojeni a d ł on i  n a s s y c h  , 
dla wy s zu ka ni a  n o w y c h  ś r o d k ó w ,  a ż e b y ś m y  r o z p o c z ę ­
te d z i e ł o  do końca d o p r o w a d z i ć  mogl i .  Żebrani  w z na­
c znej  l iczbie  w stol i cy Kr ól e s t wa  z n a l e ź l i ś m y  u c h w a ł ę  
s e j mo wą  z dnia 19  Mija r o k u  b i e żąc ego  upo waż ni ającą  
p o w s t a ł e  po wi at y  do  p rz y s ł a n i a  r ep r ez e n t a n t ó w  s wo ic h.



W e j d z i e c i e  z a p e w n e  w p o b u d k i  k l ó r e  n a s  do  j a k  n a j r y ­
c h l e j s z e g o  k o r z y s t a n i a  z w s p ó ł u c z u c i a  s t a r s z y c h  b r a c i  n a ­
s z y c h  z o a g U ł y .  I  n t y m  j e s z c z e  r a z i e  j e d n o m y ś l n i e  zau-  
f m i e m  p o w i n t n i k ó w  z a s z c z y c o n y  z o s t a ł e m .  P r z y j ą w s z y ,  
b e z  w z g l ę d u  na  z d o l n o ś ć  m o j ę  i o g r a n i c z o n y  s t a n  M i n o -  
ż nośc i  , t ak  d o s t o j n y  m i s y ą ,  u w i a d o m i ć  was  o t ć m  p o c z y ­
t u j ę  s o b i e  za n a jś w i ę t s z y  o b o w i ą z e k ,  i p o d  n a j s u r o w s z y  
s ą d  opi i i i i  wnsze j  w s z y s t k i e  c z y n y  i s ł o w a  m o j e  p o d d a j ę .  
R o z w i n i ę t e  w c a ł e j  s i le  ż y c i e  n a r o d o w e ,  t w o r z ą c e  s i ę  co 
r a z  j a w n i e j ,  c o r a z  g r o ź n i e j ,  p o w s t a n i e  na  b r a t n i e j  L i t w i e  
i w i n n y c h  c z ę ś c i a c h  r o z s z a r p a n e j  P o l s k i  , m i ł ą  c i e sz yć  
s i ę  k a ż ą  n a d z i e j ą ,  i ż  n ie  j e s t  d a l e k ą  c hwi la  w k t ó r e j  , 
z p e ł n ą  w o l ą ,  d o  u ż y w a n i a  s w o b ó d  k r a j o w y c h  p r z y s t ą p i ć  
b ę d z i e m y  mo gl i .  P r z y s t ą p i c i e  wó w c z a s  z a p e w n i e  do w y ­
b o r u  r e p r e z e n t a n t ó w  w a s z y c h ,  w e d ł u g  n a j ś c i ś l e j s z y < li p r a ­
wa p r z e p i s ó w .  Z n a j d z i e c i e  w g r o n i e  w a s« e m  w i e l u ,  do 
p i a s t o w a n i a  t ak  w y s o k i e g o  p o w o ł a n i a ,  z d a t n i e j s z y c h  i g o ­
d n i e j s z y c h  o d e m n i e ;  z r a d o ś c i ą  u s t ą p i ę  im m i e j s c a  c zyś le  
Z so bą  d o  s z c z u p ł e j  d z i e d z i n y  u n o s z ą c  p r z e k o n a n i e ,  ż e m  o 
i le  s i ł y  m o j e  p o z w a l a ł y  , d o b r z e  o j c z y ź n i e  m o j e j  i wam 
S t a r a ł  s i ę  z a s ł u ż y ć . A j - ż e i i  i w t e d y  j e s z c z e  p r z e d ł u ż y  
s ię  ś m i e r t e l n a  w. dka  o w s p ó l n ą  n i e p o d l e g ł o ś ć  n asz g  , z r o z ­
k o s z ą  o s t a tn i ą  k r o p l ę  k r v . i  inojć j  na o b r o n ę  z i e m i  n a s z e j  
p o n i o s ę .  —  X a w e r y  G odebski  P o s e ł  p o wi a t u  Ł u c k i e g o .
—  R e f o r m a  r . fo rm is tó w .  —  W Z j e d n o c z e n i u ,  c z y ­
t a j ą c  opi s  o b c h o d u  u r o c z y s t e g o  2 9  C z e r w c a  r .  b.  p r z e z  
T o w a r z y s t w o  P a t r y o t y c z n e  o d b y t e g o ,  n ie  p o m a ł u  nas  z a ­
d z i w i a  w z g l ą d  na  n ie  o k a z a n y  p r z e z  p r z y j a c i ó ł  r e f o r m y  
r z ą d u ,  a t e i n s a m e m  n i e p r z y j a c i ó ł  T o w a r z y s t w a .  Ci e  
s z y m y  s ię  b a r d z o  t y m  w y p a d k i e m ,  o b j a w i a j ą c y m  n i e j a k ą  
r e f o r m ę  s z a n o w n y c h  r e f o r m i s l ó w .  Z  t ego  n a w e t  p o w o d u  
z z a d o w o l e n i e m  m o ż n a  c z y t e ć  w s p o m n i o n y  o p i s ,  r z e t e l n y ,  
p e ł e n  t eg o u c z u c i a  j a k i e m  w s z ys cy  na  o b c h o d z i e  z n a j d u ­
j ą c y  s i ę  p r z e j ę c i  b y l i .  Z a s t a n a w i a  to  j e d n a k  k a ż d e g o ,  źe  
s z a n o w n i  Z j e d n o c z e n i  j e s z c z e  n i e m i e l i  s p o s o b n o ś c i  s ł y ­
s z en ia  k a p ł a n a  w o j o w n i k a ,  n a s z e g o  m ó w c y  n a r o d o w e g o ,  
co t e i n t r u d n i e j  j e s t  d o  p r z e b a c z e n i a  , że  R e d a k t o r o w i e  
p i s m a  N a r o d o w o ś c i  p o ś w i ę c o n e g o ,  w s z y s t k o  co jest  
n a r o c l o we u i  znać  i s ł y s / . e ć b y  p o w i n n i .  K a ż d y  tu z szcze-  
r e g o  p r z y z n a n i a  s i ę  do  wi n y  s z a n o w n y c h  r e d a k t o r ó w  w i e l ­
ki  m i e ć  m o ż e  p r z y k ł a d ,  że  z wieści  o n i k i m  i u n i c z e m  
s ą d z i e  n i c  m o ż n a  i nie  wol no  , a ż e b y  n i e  p o p a ś ć  w b ł ą d  
g r u b y ,  w f a i s z y w c  i n i e s ł u s z n e  p o d e j r z e n i e .  N i e  m o ż n a  
b y  n i w e ł  b y ł o ,  d oś ć  p oc h wa l i ć  P a n ó w  R e f o r m i s l ó w ,  g d y ­
by  t y l k o  to z a p y l a n i e :  a Z k ą d  p o c h o d z i  t aka  r a ż ą c a  z m i s na P u  
do  s i e b i e  samyc h b y l i  z w r ó c i l i  t. n i e  do  K s . - P u ł a s k i e g o , 
k t ó r y  się  wcal e  n i e z m i e m ł .
—  M a n i fe s t  p o ls k i  i rosyjsk i.  —  D z i e n n i k  P a r y z k i  N a  
t l o n a  I z d n i a  17 C z e r w c a  p o d  t y m  n a p i s e m  n a s t ę p u j ą c e
w y s t a w i a  p o i ó w n a i i i e :

Z  j ed n e j  s t r o n y  g ł o s  s u r o w y  i e n e r g i j n y  , w y r a z  d o ­
brej  w i a r y ,  j e ż e l i  j e j  p o d o b n a  i s t n i a ł a  k i e d y  n a  z i e m i ;  
o d e z w a  l ud z i  z a u f a n y c h  w s p r a w i e d l i w o ś c i  i świę t ośc i  s wo­
j e j  s p r a w y ;  z d e t e r m i n o w a n y c h  u m r z e ć  j eź l i  n i e  z w y ci ę żą :  
g d y ż  p r z e n o s z ą  ś m i e r ć  na p o l u  b i t w y ,  nad  j a r z m o  n i ewol i  
i s k o n  na  r u s z t o w a n i u .  C z y t a j ą c  r a p o r ł a  N a c z e l n e g o  
W o d z a ,  l u b  o d e z w y  i p i s m a  p u b l i c z n e  R z ą d u  N a r o ­
d o w e g o ,  n i e p o d o b n a  u n i k n ą ć  g ł ę b o k i e g o  w z r u s z e n i a .  Nie  
m a s z  t a m  ż a d n e j  o b ł u d y ,  ż a d n e g o  p r z e i s t o c z e n i a ;  p r a w ­
d a  j e s t  w ys t a w i o na  w u n j i z y a l s z e u i  ś w i e t l e :  p o w o d z e ­

n i e  o p o w i a d a n e  b e z  n a d ę t o ś c i  i p r z e s a d y ;  n i e p o m y ś l *  
no sc  * m ę / l w ' u > ,  k t ó r o  nic  n i e s t r a c i ł o  o d w a g i .  W e z w a ­
n i a  l u d ó w  P o l s k i c h  d o  o d z y s k a n i a  w o l n o ś c i  i n i e p o d l e g ł o ­
ś c i ,  uie  są  o p i e r a n e  na z m y ś l o n y c h  o b i e t n i c a c h  i z w o d n i ­
c z y c h  n a d z i e j a c h ;  a l e  p r z e c i w n i e  no s z c z e r e j  o t w a r t o ś c i ,  
k t ó r a  w y s ta w ia  p o t r z e b ę  c i ę ż k i c h  t r u d ó w ,  n a d z w y c z a j n y c h  
w y s i l e ń , p o ś w i ę c e n i a  w s z y s t k i e g o ;  d ł u g ą  i k r w a w ą  w a l k ę  
a n a w e t  i z n i s z c z e n i e  o b e c n e g o  p o k o l e n i a  w c e l u  o d z y s k a ­
ni a  o j c z y z n y .  N i e  w i e m y  w p r a w d z i e  co b a r d z i e j  p o d z i w i a ć  
n a l - ż y : c z y  n a c z e l n i k ó w  w t e n  s p o s ó b  p r z e m a w i a j ą c y c h  
czyl i  t eż  l u d  do  k t ó r e g o  t ak  m ó w i ą .  Z d a j e  s i ę  ż e  c z y t a ­
my  r i u t a r c h a  o p i s u j ą c e g o  n i e ś m i e r t e l n e  n a r a d y  o w e g o  
p a n u j ą c e g o  I n d u  ( G r e k ó w ) ,  k t ó r y  n i g d y  w i ę k s z y m  n i e  
b y ł  j a k  w c h w i l a c h  z a g r a ż a j ą c e g o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a .

C o ż  w i d z i m y  z d r u g i e j  s t r o n y ?  G w a ł t y ,  o b e l g i ,  k ł a m ­
stwa , d z i e c i n n e  g n i e w y  na k o m i t e t  P a r y z k i  p o b u d z a j ą c y  
do r eWo lu cy j  ,  na  p o w s t a n i e  w y b u c h ł e  na Ż m u d z i  i U k r a ­
i n i e ;  — ■ l u d z i  n a jw i ę ce j  z e p s u t y c h  w E u r o p i e  w z y w a j ą c y c h  
Boga w k t ó r e g o  m e w i e r z ą  i o d w o ł u j ą c y c h  się  d o  p r a w  , 
k t ó r e  p o g w a ł c i l i  i c ią gl e  b e z  w y j ą t k u  g w a ł c ą ;  —  g a b i n e t  
r o z b ó j n i c z y  m ó w i ą c y  o prawos'ci  ; m ó w i ą c y  o b e z p i e c z e ń ­
s twie  i p o k o j u  p o w s z e c h n y m ,  g d y  p r z e d  d z i e s i ę c i u  m i e ­
s i ąca mi  g o t o w a ł  s i ę  d o  r z u c e n i a  s w o j e g o  w oj s k a  n a  g r a ­
ni ce  F r a n c y i ;  g a b i n e t  k t ó r y  z w y k ł e  s w o je  z d r a d y  i p o d ­
s t ę py  b i o r ą c  za  z r ę c z n o ś ć ,  a s w o j ę  p o w a g ę  n a d  n i e o ś w i e -  
c o n e m i  l u d a m i  za d o w ó d  ś w ia t ł a  i s z t u k i  r z ą d z e n i a ,  p r a ­
g n i e  s z a l o n y  o s i ą g n ą ć  p r z e w a g ę  i p a n o w a n i e  n ad  n o w ą  E u ­
r o p ą ,  u k t ó r e j  p r z e c i w n i e  s z u k a ć  z p o k o r ą  p o w i n i e n  n a ­
u k i  i ś w ia t ł a .

K a ż d y  u c z c i w y  c z ł o w i e k  n i e  m o ż e  n ic  i n n e g o  w y c i ą ­
g n ą ć  z p o r ó w n a n i a  p i s m  g a b i n e t u  r o s y j s k i e g o  i r z ą d u  p o l ­
s k i e g o .  3N*e p y t a m y  s i ę  p r z e t o  g d z ie  j es t  s ł u s z n o ś ć ,  d o ­
b r e  p r a w o ,  c z y s t o ś c i  św ię t oś ć  s p r a w y ?  P y t a n i e  to  b y ł o b y  
z b y t e c z n e .  L e c z  p y t a m y  się :  g d z i e  j es t  o ś w i e c e n i e ,  i c z y  
w i ę k s z a  j e s t  c y w i l i z a c j a  nad  b r z e g a m i  N e w y  n iż  n a d  b r z e .  
ga m i W i s ł y  ?

T zz eb . i  w i e d z i e ć  c» to j e s t  R z ą d  R o s y j s k i ,  k t ó r y  p r a -  
g n i e  s t a n o w i ć  p r a w a  E u r o p i e  d z i e w i ę t n a s t e g o  w i e k u :  j e s t  
to o b ó z  c u d z o z i e m c ó w  o sa dow i o n y c h  w o k o l i c y  na  p ó ł  
d z i k i e j ,  k t ó r z y  po  w i ę k s z e j  c zę śc i  n i e  m a j ą  w t y m  k r a j u ,  
ani  r o d z i n y  , an i  p o d p o r y  , an i  i s t o t n e g o  s t a n u  i m a j ą t k u .  
S ą  to N i e m c y ,  W ł o c h y ,  G r e c y ,  ABgl i cy  i F r a n c u z i  n a w e t ,  
k t ó rz y"  c i ą g n ą c  k o r z y ś c i  z z i e m i  m o s k i e w s k i e j  i c h c ą c  u* 
z y s k a ć  p r z e b a c z e n i e  za s w o je  p r z y w ł a s z c z e n i a ,  p r z y p u ś c i l i  
do  p o d z i a ł u  ł u p ó w  k i l k a  n a r o d o w y c h  Li r i i l i j .  S a m  d o m  
p a n u j ą c y  c e s a r s k i  j « sl t y l k o  w p o ł o w i e  r o s y j s k i m :  i dla l e ­
go t eż  j e d y n i e  p r z e z  n a j ś c i ś l e j s z ą  i n a j s r o ż s z ą  p o l i c y ą  i 
p r z e z  u t r z y m a n i e  wi e lk i e j  s i ł y  z b r o j n e j ,  p o t r a f i ł a  s i ę  ta 
k r u c h a  b u d o w a  aż  d o t ą d  u t r z y m a ć .

—  P a n  L u d w i k  S t e c k i  o b y w a t e l  z W o ł y n i a ,  t w o r z y  p u ł k  1 
W o ł y ń s k i  W o l n y c h  K o z a k ó w .

— i S ą d  w o j e n n y  na J a n k o w s k i e g o  c i ą g l e  p r a c u j e  n a d  j e g o  
s p r a w ą .

—  W i e l u  7, p o w s t a ń c ó w  P o d o l s k i c h ,  k t ó r z y  P r z y m u s z e n i  
b y l i  w k r o c z y ć  do  G a l i c y i ,  p r z y b y ł o  do  n a sz e j  s t o l i c y .

—  M ł o d z i e ń c y  , k t ó r z y  o p u ś c i w s z y  s z k o ł y  , ud a l i  s i ę  d o  
a r m i i  i o d n i e ś l i  c h w a l e b n e  r a n y ,  teraz,  w czas i e  r e k o n w a l e ­
s c e n c j i ,  Uc zęszcza ją  d o  k l a s  i z p i ln o ś c i ą  d o  n a u k  s i ę  p r z y ­
k ł a d a j ą ;  p o  w y z d r o w i e n i u  n a t y c h m i a s t  p o ś p i e s z ą  do wa l k i .



• D o n o sz ą  * Pa ryża  I#  Anglia i F r a ncy a  b l i ak i e  są do 
uznania  n i epod l egło śc i  na sze j .
■ • List  od eb ra n y  z D re z n a  zapewnia  , iż tam nie przy  b y ­
t y  t n i e wiadomo  a j ak ie j  p r z yc zy ny  dwie es t atn i c  poczty 
z P e t e r s b u r g a .
■— Wyczy t awszy  w N u m e r z e  175 G aze ty  Warszawsk i e j  
z duia  3 b. m.  , że  odlewaczowi  posągu K o p e rn ik a  , nie 
po w io d ło  się odl ewani e  a rmat  w War s zaw ie ;  ozna jmiani ,  
że to jest  z u p e ł n y  fa ł sz  , i n a juroesy  ścićj oświadczam *i^ 
p r ze c i w  rzeczywis tośc i  powyższego  tw ie rdzen i a .  Dod»ć 
t u  z a r azem win i enem , że gdy by m  b y ł  uży tym do. odle  
wenia  a r m a t  od czasu jak j e  lad z a c z ę t o ,  b y ł b y m  ju ż  Jo-  
ne r a ł owi  Bon l em ps  t ychże  sto d ob r ych  s z tuk  dos t a r czy ł .

Am b ro ży  L ie n a r d  , 
odlewać* posągu K o p e rn ik a  i posągu  Ks.  Pon i a tow sk i ego .  

- _  (N a d . )  —  J eń c y  R osyjscy .  Ż y cz y m y  sobi e wszyscy,  
aby się ż adna pomiędzy  nami  zd rada  n i e  w y k r y ł a ;  —- p , Y  
g n i e m y ,  aby święta  nasza s p r a w a ,  j ak  s ię sz l ache tn i e  za- 
czę ł a  tak sig z akońc zy ł a  bez  p l a m y .  Da łby  b y ł  Bóg,  
e.by żadna zd rada  , n i e  p r z y ć m i ł a  s ł awy  Po l sk i ego  imienia  
Le cz  s iady tego p i e k i e ln eg o  p ł o d u ,  już s ię n i es t e ty  obja 
w i ły  ! Wszakże ,  m iędzy  l udźm i  t r u dn o  s zukać  d o s k o n a ł o ­
ści  ; —  hańba j ednej  lub  k i l k u  osób na ca ły  na ród  sp ływać  
n i e  może .  K n u ła  się u nas z d r a d a ;  bo l i c zne  zda rzen i a  
p r z y p a d k o w e  na pozó r  a le  w g r unc i e  b l i zko  z sobą  powią ­
zane  dowodzą t ego.  Uc ieczka  wyższych  of i cerów Rosyj .  
sk i c h  z Częs toehowy mia ł a  swój cel  z ape wn e  ob rac ho w an y ; 
do cho dz i ł y  nas  w ia d o m o ś c i ,  źe do mias t a  Szl ązki ego  L u ­
b l i ńca  m i a ł  p r z y b y d ź  zapas m u n d u r ó w  dla  Moskal i .  Wszy ­
s tk o  do ukn uc i a  zd r ad y  b y ł o  p r zygo towane .  Z miasta Za- 
t e k  w powiec i e  Le iowski i n  , u c i e k ł o  120 jeńców ; poszl i  za 
n n n i  w pogoń  m ie sz ka ńc y  , a n ie  mogąc  dośc ignąć ,  schwy- 

, °  m i l ? k i l k u n a s t u  zbiegów z inne j  par t y  i,  to jes t  j e ń ­
ców uchodząc ych  z mias t a  J ęd rze jowa.  Szczególm-by to 

y y  w y p a d k i ,  gd y by  n ie  b y ł y  w y ra ch o w an e ,  że jeńcy 
2, r oz m a i ty ch  i dosyć  od l e g ł yc h  od s i ebie  p u nk tó w  uciekal i  
p r a w ie  r az em  i w j e d n y m  k i e r u n k u .  Rząd  powin i enby  
ścis łe t ego wszystk i ego do ch o dz i ć ,  poc i ągnąć  do n a j s u r o ­
wszej  odpowiedzi a lnośc i  u r z ę d n i k ó w ,  k tó r z y  na l eżyt ego 
do zo r u  nad j eńcami  nie u t r z y m a l i ;  —  w y k r y ł b y  s ię p rzez 
to  c a ł y  wą tek  ha n i e bn e j  zd r ad y .  Zwróc ić  to p r z y n a y m n ie j  
pow inn o  baczność  Rz ądu  na u r z ę d n i k ó w ,  k tó r zy  p r z yw ią ­
zani  do d a w n e g o  d e s p o t y z m u  m o s k i e w sk i e g o ,  pomimo  
n i e u f no ść  m i e s z k a ń c ó w ,  pomimo  p rośby  o ich u suni ęc i e ,  
dotąd  u r zędy  ze s zkodą  spr awy  pub l i c zn e j  p ias tu j ą.  —

• adomo  nam jes t  p r z y n a j m n i e j ,  że  n i e k tó r zy  b u rm i s t r ze  
miast  , c i emięzcy  mie szk ańc ów  , mi ino tak wie lki ch cięża- 
«ow i ofiar  p r ze z  tychże  mieszkańców pon i e s ion ych ,  do
K UCffali i m  C r . , 1  I M  • • r  • * t. J^un/łk w sposob na jn i eznośn i e j s i ^  ; —  jencow 

° yjs ich wysy ł - l i  na e x e k u c y e ,  p r zym usza l i  mieszkań,  
-d ? ,v? ni* t ymże  na jw iększych  wygód , a dost a t eczne-  

® , 11 10i!c' ągnęl i  do zo ru .  B ł agam y  Rządu  N a ­
rodowego  o w .ększy  „„ t , k ich Jebmośc iów do zó r  , a p .zy-  
na jmn ie j  o w y m u r  ap r .w ied l iwośc i  na t y c h ,  k tó r zy  do 
n iego  z s s ka r ^eu i  zostali .  J j.

P ogłoski dzienne.
—  Strzelcy Gro th us a  p rzyprowadz i l i  z Rachowa do Solca 
180 d r agonów z k o ń m i , wraz  4  of i ce rami .  Ma j o r  i Kapi  
t an  t ych  d r ag on ów  ns p l a iu  l egl i .

—  Do Zamości a p r zy b y ł o  200 0  Podol anów na koniach do ­
brze  uzb ro jo ny ch ,
—  Znowu  mówią o zdobyc iu  Wilna p r ze z  J e n e r a ł a  D e m ­
b iń s k i ego .
—  Choroby  o k r o pn i e  gr asuj ą  w wojsku na j ez dn i cz em ; —-  
Moska l e  w y mi e r a j ą  c a ł e mi  p lu tonami .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
W Ł O C H  Y.

Z  R z y m u  11 C zerw ca .
Diar io di Ro ma  um ie śo i ł  uwi ado mi en i e  o s ek u l a r yz o -  

waniu  legacyj .  Nie  b y ły ,  więc bez s ku t ecz ne  p r z e d s t a w ie ­
nia n i e k tó rych  posłow zag ra n i cz n yc h ,  obj awieni e  się ż y ­
czeń n a ro du  .-iie po/ .os tało bez  żadnego  owocu.  Laicy
więc obe jmą Rządy l e g a c y j ;  pomiędzy  zn ak om i t s z ym i
Urz ęd n ik am i  j eden  się j uż  tylko d uch ow ny  zna jdu je  M o n -  
s i gnor  Asquini  w F e r r a r z e ,  osobi s ty  przy jac i e l  Pap ieża .  
Ojc iec  Świę ty  p oz na ł  po t r zeby  k ra ju  , chce  im zadosyć  
uczyn i ć ,  i D e p u to w a ny m  z Bolonii  o ś w i a d c z y ł ,  źe  to co 
t eraz na s t ępu je  w sku tek  icb ż ą d a ń ,  j e s t  dop i e ro  po cz ą t ­
k iem poprą  w zamie r zonych .  Zdaje  s i ę ,  żo d u rh  pa i t y i
R ząd om  S tol icy  apos to l sk i e j  p r zec iwne j  us t ać  już powi .  
n ien  , j s k k o l w ie k  ob jawi ły się w ostatnich czasach .ślady 
n i c u k o n t m i t o w a n i a , zachęceń  do zab u r ze n i a ,  k a i t k i  z n a ­
p i s em , jSiniesć K s i ę ż o m ,  wolność albo śmierć.**

Podatek osobisty.
G d yb y  u k ł a d  t owarz ysk i  b y ł  ty le  u nas udosf conalo-  

n .y i i ż b j  każ d y  Po l ak  o db i e r a ł  od sp o ł ecz no śc i  jak t y lk o  
bydź może  najwyższe  i na j s to sown ie j sze  wy k sz t a ł c en i e  pod  
t r o j ak im  wz g lę dem  : m o r a l n y m ,  u m y s ło w y m  i p r z e m y s ł o ­
wym ; i gd yb y  na s t ępn i e  k a ż d y  b y ł  u m i e s z c z a n y  
t y l k o  w e d ł u g  s w o i c h  z d o l n o ś c i  a w y n a g r a ­
d z a n y  p o d ł u g  z a s ł u g ;  w te nc za s ,  poni eważ  wszyscy 
r ó w n e b y  ko rzyśc i  odnosi l i  ze s t owarzyszeni a  , wszyscy m o ­
gliby i by l i by  obowiązani  p r z y k ł a d a ć  się do ponoszen i a  c ię ­
żaru pub l i c znego .  Lecz  i wtenczas  nawe t  bezwat  un kowa  
równość w rozk ł adz i e  tego c iężaru  na po j edy ncz e  osoby,  
by ł ab y  k r z ycz ącą  n i e s p ra w ie d l iw o śc i ą :  bo wszyscy ludzie* 
nie posiadają  r ównych  o rg an i c zn ych  u sposob i eń ,  a tein s a ­
mem nie mogą  się wznieść do równego udosk on a l e n i a .  
Cóżby powiedz i ano  o lytn c z ł o w i e k u ,  k tó ry  zobowiązany  
do p r zen i e s i en i a  jaki ego m a t e r ya ł u  z j ednego  miejsca  ua 
d rug i e  za pomocą ludzi , za rówuoby  n im obc i ąża ł  s t arców 
dziec i  i c ze r s twy ch  naj s i l n i e j s zych  m ł o d z i e ń c ó w ?  T o ż s a ­
mo z u p e ł n i e  należ . t oby p .w iedz ie  o t y m  r z ą d z i e ,  k tó ry  
s t e ru j ąc  narodem uorgani zowany m p od łu g  powyższych  zasad,  
chc i a łby  każdego  ró w n ą  i t ąż  s amą  i lością  c i ężaru  p u b l i ­
c znego  obarczyć .

A jeżel i  w najwięcej  u d o s k o n a l o n y m  uk ł a d z i e  t ow arz y ­
sk im  i wśród na jwyższego  powszechnego  szczęścia na rodu ,  
b y ło by  k r z yc ząc ą  n i e sp rawied l iw i  ią zarówno każdego tąż 
s amą i lbscią c ię żaru  publ i c znego  d o ty k a ć ;  czetnże to b ę ­
dzie  w s t an ie  dzis ie j szy  in spo ł ecznośc i  l u d z k i e j ,  gdz i e  
opi eka  t owarz ys ka  jes t  p r z y w i l e j e m ,  gdzie  każdy jes t  zo ­
staw iony s a m em u  Sobie ,  gdzi e  na jmn ie j  t r z y  czwar te  c zę ­
ści l u d u ,  p rócz  odwieczne j  n ę d z y ,  n iewiadomości  i p r z e ­
sądów nic więcej  po p r z o d k a c h  swoich n ie  dzi edz iczy ? . . . .
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P o d a t e k  z a t e m  u a  wszy s t k i c h  o so b a c h  z a r ó w n o  c i ą ż ą c y ,  j e s t  
n i e t y l k o  n i e d o r z e c z n y ;  a l e  i w n a j w y ż s z y m  s t o p n i u  nie* 
s p r a w i e d l i w y .

W  r o z k ł a d z i e  p r z e t o  c i ę ż a r u  p u b l i e z n e g o  n i e  n a l e ż y  
p r z y j m o w a ć  za z a s a d ę  l i c z b y  m i e s z k a ń c ó w  k r a j u  , a le  r a ­
c z e j  d o b r z e  o b r a c h o w a n ą  i ch  m o ż n o ś ć .

W  d z i s i e j s z y m  s t a n i e  p o d a t k o w a n i a  z w y k l e  n i e  z wa ża ją  
n a  to  p r a w o d a w c y ,  i l e  k o n t r y b u e n t  m o ż e  b y d ź  p o c i ą g a n y  
d o  p o n o s z e n i a  p u b l i c z n e g o  c i ę ż a r u ,  b e z  s p a r a l i ż o w a n i a  j e g o  
p r z e m y s ł u  i p o g w a ł c e n i a  p i e r w s z y c h  j e g o  p o t r z e b ;  a le  r a ­
c ze j  w y s z u k u j ą  w s z e l k i c h  ś r o d k ó w  wy m u s u  i w y d z i e r s t w a  
b e z x w z g l ę d u  na  p r z e m y s ł ,  o ś w i a t ę  i los  n a j l i c z n i e j s z e j ,  
n a j p r a c o w i t s z e j  a n a j n ę d z n i e j s z e j  k l a s y  l u d u .

E k o n o m i s t o m  s i ę  z d a j e ,  że  p o ł o ż y l i  n i e w z r u s z o n ą  z a ­
s a d ę  p o d a t k o w a n i a ,  k i e d y  w s z y s c y  p r a w i e  j e d n o m y ś l n i e  
o g ł o s i l i ,  iż k a ż d y  p o d a t e k  p o w i n i e n  b y d ź  p o b i e r a n y  t y l k o  
o d  c z y s t e g o  d o c h o d u 1 G d y b y  u k ł a d  t o w a r z y s k i  b y ł  t ak  
d o s k o n a ł y m  j a k e ś m y  to na  p o c z ą t k u  z a ł o ż y l i ,  w t e n c z a s  n a ­
w e t  t a  z a s a d a  n i e  m o g ł a b y  s i ę  w c a ł oś c i  u t r z y m a ć :  bo  d n i e  
n p .  o s o b y  A i 13, z k t ó r y c h  p i e r w s z a  m a  1 0 0 , 0 0 0  a d r u g a  
1 0 0 0  z ł t .  c z y s t e g o  r o c z n e g o  d o c h o d u ,  n ie  m o g ą  s ł u s z n i e  
w s t o s u n k u  t y c h  l i c z b  d o  p o n o s z e n i a  p u b l i c z n e g o  c i ę ż a i u  
b y d ź  p o c i ą g a n e .  G d y b y  b o w i e m  o b i e  z a p ł a c i ł y  n p .  po 
1 / ' 1 0  c zę ś c i  s w o j e g o  d o c h o d u  n a  p o d a t e k  ; o s o b i e  A z o s t a ­
ł o b y  s i ę  9 0 , 0 0 0 ,  a o s o b i e  B 9 0 0  z ł t .  J e ż e l i  9 0 0  z ł t .  c zy  
s t e g o  d o c h o d u  j e s t  d o s t a t e c z n e  do  u t r z y m a n i a  f ami l i i  o s ob y  
B ,  osoba  A ze  s w o j ą  f a m i l i ą  j a k o  n i e  s t a n o w i ą c a  w y j ą t k u  
z  r o d z a j u  l u d z k i e g o  , j ak o  n i e  m a j ą c a  10 ż o ł ą d k ó w  w m i e j  
s e n  j e d n e g o ,  j a k o  n i e  p o t r z e b u j ą c a  d z i e s i ę c i u  s u k i e n  z a ­
m i a s t  j e d n e j ; m ó g ł - b y  w y b o r n i e  n a  t a k i m ż e  s a m y m  d o c h o ­
d z i e  p r z e s t a ć .  A l e  d a j m y  na  t o ,  że  o sob a  A j e s t  j a k ą  p o ­
t w o r n ą  i s t o t ą  w r o d z i e  l u d z k i m  i Że p o t r z e b u j e  10 r a z y  
w i ę c e j ,  n i ż  i n n e  a m i a n o w i c i e  o s o b a  B ;  w t e n c z a s  d l a  p r z y ­
z w o i t e g o  jej  u t r z y m a n i a  p o t r z o b a b y  b y ł o  9 0 0 0  z a m i a s t  9 0 0  
z ł t .  a r e s z t a  z 9 0 , 0 0 0  p o w i n n a b y  z o s t ać  u ż y t ą  na  w z n i e s i e ­
n i e  p r z e m y s ł u  l u b  p o d a t e k .  ' Z l ą d  s i ę  o k a z u j e ,  ż c  m o ż n o ś ć  
p o n o s z e n i a  p u b l i c z n y c h  c i ę ż a r ó w  o s o b y  A j es t  p r z y n a j m n i e j  
9 l 0  r a z y  w i ę k sz a  n i ż  oso by  B ; m i a n o w i c i e  j e ż e l i  z w a ż y m y ,  
Że w s z e l k i e  w y k s z t a ł c e n i e  c z ł o w i e k a  i w s z e l k i e  ś r o d k i  p o ­
l e p s z e n i a  j e g o  b y t u ,  w y p ł y w a j ą  z t o w a r z y s t w a  , p r z e z  n ie  
s i ę  r o z w i j a j ą  i u t r z y m u j ą ;  a z a t e m  i k o r z y ś c i  z t ą d  w y n i k a ­
j ą c e  n i e  n a  m u c  t y l k o  p o j e d y n c z e  u p r z y w i l e j o w a n e  o so b y  
s p ł y w a ć  p o w i n n y ,  a le  r a c z e j  n a  c a ł ą  j e d e n  n a r ó d  s k ł a d a ­
j ą c ą  r o d z i n ę .

N i e  dość  na u z n a n i u  w p o w y ż s z e i n  p r z y p u s z c z e n i u  s ł u ­
s z n o ś c i .  N i e  dość  w y p r o w a d z o n ą  z n i e g o  z a s a d ę  d o  p o ­
d a t k o w a n i a  w p r o w a d z i ć .  Bo o s o b y  n a w e t  r ó w n y  d o c h ó d  
c z y s t y  p o b i e r a j ą c e  , n i e  z a w s z e  p o w i n n y  b y d ź  z a r ó w n o  do 
z n o s z ć n i a  p u b l i c z n e g o  c i ę ż a r u  p o c i ą g a n e .  D l a  w y j a ś n i e ­
n i a  t ego  p r z e d m i o t u  p r z y  p u ś ć m y  , iż j a k  i r z e m i e ś l n i k  p r a -  
c u j ą c y  z n a j w i ę k s z e m  w y s i l e n i e m ,  m a  r o c z n i e  c z y s t e g o  d o ­
c h o d u  z ł p .  1 0 0 0  i że  j a k i  g n u ś n y  p r ó ż n i a k ,  k t ó r e g o  j e-  
d y n e m  j e s t  z a t r u d n i e n i e m  s z u k a n i e  z a b a w ,  j e d y n y m  z n o .  
jenn n u d y  , i j e d y n ą  c u o t ą  iż t y l k o  5  i 7 p r z y k a z a n i a  b o ­
ż e g o  n i e  g w a ł c i ;  d a j m y  m ó w i ę  na t o ,  iż t e n  J e g o m o ś ć  
p o b i e r a  t a k ż e  c z y s t e g o  d o c h o d u  z ł p .  l 0 0 0 .  P y t a m  s i ę  k a ­
ż d e g o  ,  1 n i e  m ó w i ę  j u ż  m i ł u j ą c e g o  s ł u s z n o ś ć  i l u d z k o ś ć  
e l e  t y l k o  c o k o l w i e k  r o z s ą d n e g o  c z ł o w i e k a  ,  c zy l i  ci dwaj

k o n t r y b u e n c i  m a j ą  b y d ź  p o d a t k i e m  z a r ó w n o  c i ą ż e n i  ? , . .  
W ą t p i ę  b a r d z o ,  ż e b y  mi  k t o  s i n i a ł  o d p o w i e d z i e ć , iż r z e ­
m i e ś l n i k  , j a k o  m a j ą c y  s p o s o b n o ś ć  z a r o b k o w a n i a  i s p e k u ­
l o w a n i a ,  p o w i n i e n b y  wi ę ce j  ZBpłacić .  W ą t p i ę  ż e b y  k t o  c h c i a ł  
u t r z y m a ć  iż o b a d w a  r ó w n ą  i lość  p o d a t k u  j i ł acić  m a j ą .  W ą t p i ę  
n a w e t ,  i ż b y  mi  k t o  u s i ł o w a ł  p r z e c z y ć ,  że  p r ó ż n i a k  p o w i n i e n  
d a l e k o  w i ę ce j  p ł a c i ć  n i ż  j i r acowi ty  r z e m i e ś l n i k ,  k t ó r y  p r z e z  
to  s a m o iż p r a c u j e  p r z y k ł a d a  s i ę  do d ź w i g a n i a  o g ó l n e g o  
t o w a r z y s k i e g o  c i ę ż a r u .  Bo —  jeżel i  p r ó ż n i a k  m a  w ł a ­
s n o ś ć  g r u n t o w ą  l ub  j a k i  k a p i t a ł  r u c h o m y ,  z k t ó r e g o  r z e ­
c z o n y  d o c h ó d  p o b i e r a ,  i s w o b o d n i e  w g n u ś n o ś c i  w e g e t u j e ,  
n i e  i dz i e  z a t e m  w c a l e ,  ż e b y ,  s i ę  w t o w a r z y s t w i e  i u d z k i e m  
t a k  ż yć  g o d z i ł o .  C h o c i a ż b y  k t o  b y ł  w ł a ś c i c i e l e m  c a ł e j  
n a w e t  k u l i  z i e m s k i e j ,  a g d y b y  na  n i e g o  n i k t  z ł u d z i  n i e  
p r a c o w a ł ,  m u s i a ł b y  z g ł o d u  u m i e r a ć ,  l u b  s a m k o r z o n k o w  
w y s z u k i w a ć ,  i n i e i n i  s ' ę  n ę d z n i e  ż y w i ć .  A g d y  d z i s  w ł a ­
ściciele  n ie  m o g ą c y  i śdź  w p o r ó w n a n i e  z  t a m t y m ,  ż y j ą  S W O - 

b o d n i e  a n i e k i e d y  w y s t a w n i e  b e z  o s o b i s t e j  p r a c y  , t o  d o ­
wodz i  , iż ż y ją  o w o c e m  p r a c y  d r u g i c h  . . . .  A z a t e m  ci  d r u ­
dzy  z a p ł a c i w s z y  j u ż  r a z  p o d a t e k  p r ó ż n i a k o m  , d r u g i  r a *  
go r z ą d o w i  p ł a c ić  n i c p o w i n n i . . . .  W d z i s i e j s z y m  s t a n i e  r z e ­
czy  k l a s a  p r z e m y s ł o w a ,  w e  w s z y s t k i c h  k r a j a c h  , p o d w ó j ­
ni e  s i ę  o p ł a c a  r z ą d o w i  i p r ó ż n i a k o m  ż y j ą c y m  k o s z t e m  t o ­
w a r z y s k i m .  A i to n a w e t  co wy c h o d z i  na o p ł a t ę  dla r z ą ­
d u  z r ą k  p r ó ż n i a k ó w ,  s k ł a d a j ą  p r a c o w i c i ;  bo  k t o  n ie  p r a ­
c u j e  i c a ł k o w i c i e  k o s z t e m  b l i ź n i c h  j es t  u t r z y m y w a n y ,  n ic  
n i k o m u  dać n ie  m o ż e  c z e g o b y  od  d r u g i c h  n i c  w z i ą ł . . . .  
W z J r y g n ś e  s ię  tu  n i e  j e d e n ,  na  j a k o b i n i z m  , n a  d e m a g o ­
gi ą  i p o d k o p y w a n i e  s a s a d  p o r z ą d k u  t o w a r z y s k i e g o . . .  l a k  
się z a w s z e  w z d r y g s l i  i w z d r y g a j ą  p r ó ż n i a c y  , g d y  u n  k t o  
p r z y p o m i n a ,  że  n i e  p o w i n n i  ż y ć  k o s z t e m  t o w a r z y s t w a , ale 
z w ł a s n e j  p r a c y . . .  T a k  się  w z d r y g a l i  m i ł o ś n i c y  t o w a r z y ­
s k i e g o  p o r z ą d k u ,  n i e p r z y j a c i e l e  j a k o b i n ó w  i d e m a g o g ó w ,  
oa k t ó r y c h  w ż a d n y m  w i e k u  n i e  z b y w a ł o ,  k i e d y  i m  C h r y -  
s tus  po b r a t e r s k u  z ich n i e w o l n i k a m i  żyć  n a k a z y w a ł  i k i e d y  
ich z a l e c a ł  m i ł o w a ć  j ak  s i e b i e  s a m y c h . . .  Z a w s z e  d e m a g o ­
gia b y ł a  dla  p r ó ż n i a k ó w  n i e b e z p i e c z n ą ,  z a w s z e  z b r o d n i ą
g o d n ą  s z u b i e n i c y . . .

J e ż e l i  p o w y ż s z e  u w a g i  są b e z z a s a d n e  i dla  l u d z k o ś c i  
z g u b n e ,  k a ż d y  c z ł o w i e k  c i t o t l i wy  jes t  o b o w i ą z a n y  w y k r y ć  
ich s z k o d l i w o ś ć  i m n i e  j a k o  b ł ą d z ą c e g o  na l e p s z ą  d r o g ę  
n a p r o w a d z i ć .  Je ź l i  p r z e c i w n i e  są  g r u n t o w n e  i d la  d o b r a  
p u b l i c z n e g o  p o ż y t e c z n e ,  p o w i n i e n  j e  u p o w s z e c h n i a ć :  « j e -  
ż el i  t eg o  n i e  c z y n i  s t a j e  się  z d r a j c ą  r o d z a j u  l u d z k i e g o .  
W z y w a m  p r z e t o  ' /J  e d n o c t e n i e  j a k o  d t i e n n i k  , k t ó r y  n a j ­
wi ęce j  d o b r e g o  p r z y  p o w s t a n i u  s w o j e m  o b i e c y w a ł  i na  i n ­
ne  p u b l i c z n e  p i s m a  * P OW8g? k f l to ń sk ą  p o w s t a w a ł .  Z a k l i ­
n a m  j e  na  m i ł o ś ć  o j c z y z n y  i l u d z k o ś c i ,  a b y  u w a g i  p o w y ż ­
szo w s w o j e m  p i ś m i e  d o s ł o w n i e  u m i e ś c i ł o :  a lbo  t e ż  z g u ­
b n e  z a s a d y  w n ich  z a w a r t e  p r z y z w o i c i e  o d p a r ł o . — P r z y r z e ­
k ł o  Z j e d n o c z e n i e  n i e n a w i d z i ć  w s z y s t k o  o b c e  , p o ś w i ę c a ć  
s ię  n a r o d o w o ś c i  i p o p i e r a ć  to w s z y s t k o ,  co t y l k o  n a s z  n a ­
r ó d  w z n i e ś ć ,  u s z l a c h e t n i ć  i w s ł a w i ć  m o ż e .  P i ę k n o  m u  
o t w i e r a m  p ol e :  bo  j e s z c z e  n i g d z i e  na  c a ł e j  k u l i  z i e m s k i e j  
p o w y ż s z e  z a s a d y  do  p o d a t k o w a n i a  n i c  z o s t a ł y  w p i o w i -  
d z o u e .
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